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Z P a r y ż a ,  dnia 6. Lipca 
Zdaje się, że w  polityce pow oli p e w n a  cisza 

pow sta |e ,  a z ty lu , następnie po sobie uwagę 
publiczności zajmujących pyt ań,  żadne już 
d ługotrw ałego  iręteres^u w y w o ła ć  nie może. 
Wiele z nich, muszących dość długo ponosić 
koszta polemiki, całkiem zamilkło. Któż np. 
w spom ni jeszcze o zgorszeniu listowern ? Kto 
o domaganiach się L id ie ra?  Polemika o nie­
tykalności osoby królewskiej głębokie zacho­
w u je  milczenie. Z tylu w ynurzających się po ­
głosek, jak np. o rozw iązan iu  Izb , zmianach 
M inisteryum, Żadna sję.nie potw ierdziła . J e ­
dynie tylko p r z e z  M i n i s t r a  skarbu zalecono 
środki niejaki jeszcze w zbudzają  interes. T ak ­
że i na sp raw y  W schodu zaczynają się z pe­
w n ą  oglądać obojętnością, aczkolwiek zapize- 
czyć nie m o żn a ,  iż t e ,  jak wiele in n y c h s p ra w

nie są jeszcze za ła tw ione ,  ale tylko tymczaso­
w o  drzemią. Wielką jeszcze ciągle zwracają  
dzienniki uw agę na w ypadk i w  Anglii i obli­
czają korzyści, jakie polityka frat.uiizka z z w y ­
c ięstw  tej lub o w e j  strony odnieść może. 
G w a ł to w n y  popęd  w  opinii publicznćj już 
sam przez się jest zajmuiący, bo  któżby „był 
przed rokiem pom yślił ,  że F rancya , jak się to 
po większej części dzieie, u tw orzen ie  Ministe­
ryum  torysowskiego za szczęście dla siebie po­
czy ta?  • Jl

K o n s t y t u c y o n i s t a  umieścił nie bardzo  
pocieszające w iadom ości z Haiti. Zamiast 
rozbra jan ia , p rzez  coby można by ło  znaczne 
oszczędzić sum m y i takow ych  na spłacenie 
długu francuzkiego użyć , P rezydent n o w y  na­
b ó r  do wojska nakazał. Brak rąk do u p ra w y  
roli uęzuć się daje i codziennie w y buchu  ro z ­
ru c h ó w  obaw iać  się trzeba. Pan Guizot p o ­
lecił zatćm dyplomatycznemu agen tow i w  P o r t  
au Prince uczynić w  tej m ierze przedsta­
wienia. i

Król rozkazał z n o w u  w yporządz ić  kaplicę 
pod Form igny  w  N orm andyi. W ystaw iono  
ją 1450. roku  na pamiątkę w ypędzenia  Angli­
ków .

Generał Inspektor jazdy w  Afryce, Marsza­
lek  de C am p  de B ourjo lly ,  n ie d a w n o  poszedł 
n a  re fo rm ę ,  bo  jak się wyraża yy liście
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d o  m in is tra  w o j n y ,  w  gaze tach  og ło szo n y m , 
d z i w n e  cz y n y  i n ie s ły ch an e  n a d u ż y c ia ,  jako 
g en e ra ln y  In s p e k to r  p ie c h o ty ,  w  A fry ce  o d ­
k r y ł ;  n a  co m u  m in is te r  w o jn y  o d p o w ied z ia ł ,  
że jego u w a g i  k ry tyczne  polegają w p r a w d z ie  
na  m a terya ln ie  b a rd z o  p r a w d z i w y c h  w y p a d ­
k a c h ,  lecz że je  z b y t  s u r o w o  wystawiaj. '}. 
W  skutek  tego lis tu ,  z r e d a g o w a n e g o  nad to  w  
w y r a z a c h  uchyb ia jących  s z a c u n k o w i ,  p an  
B our jo lly  o t r z y m a ł  ro zk a z  udan ia  się do  cyta- 
dełli w  Lille na  m iesięczny  areszt.

Z  d n i a  7. L i p c a .
O p p o z y c y a  o b ja w ia n a  p rze z  część prassy  

p rze c iw  o b w a r o w a n iu  P a ry ż a ,  zda je  się r z ą d  
niejakiej n a b a w ia ć  o b a w y .  N a  z w o ła n e j  
w c z o ra j  w  ty m  m ia n o w ic ie  celu Radzie  m in i-  
s te rya lne j  ro z b ie ra n o  p o s tę p o w a n ie ,  jakiego 
się w  tćj m ie rze  dalej t r zy m ać  w y p a d a .  C h o ­
dz i m ia n o w ic ie  o  to ,  aby  w ie d z ie ć ,  czyby  
p r z e z  ścisłe p rzes trzegan ie  zasady ró w n o c z e -  
snośc i  r o b ó t  o ko ło  tw ie r d z  i  m u r ó w  okó lnych  
n ie  m o ż n a  u jąć  prassie  p o z o ru  p o w s ta w a n ia  
n a  p lan  rządu .  Z d rug iś j  s t ro n y  o św ia d cz an o  
się  za z d a n ie m ,  aby  b u d o w ę  na jw ażn ie jszych  
t w i e r d z  na w sze lk i  sposób  przysp ieszono ,  aż e ­
b y  na p rz y p a d e k ,  iżby w y k o n a n ie  całego p la ­
n u  fortyfikacyjnego  późn ie j  na  n ie p rz e b y te  
m ia ło  natrafić t r u d n o ś c i ,  p r z y n a j m n i ć j  c zęść  
za ij i ia ru  osiągniętą była . M in is te ryum  jeszcze 
się nie z d e c y d o w a ło ;  bo  jakko lw iek  słabą jest 
n a d z ie ja ,  w zm a g a jąc y  się o p ó r  p r z e c iw  
fortyfikacyorn  p rze z  koncessye p o d  w z g lę d e m  
sposobu  w y k o n a n ia  ó n y c h  ro z b ro ić  się da ,  je­
d n a k  n iebezp ieczną  także r z e c z ą ,  przez  w y -  
t anie w  z n ie n a w id z o n y c h  ś rodkach  o p o r o ­
w i  te m u  cz o ło  s taw iać .

W y g lą d a /ą  te ra z  z na jw ięk sz ćm  zaufaniem  
os ta teczn eg o  z a ła tw ien ia  py tan ia  w sc h o d n ie g o  
i p o łą c z o n y c h  z n ie m  zagadnień  europejskich .  
P odp isan ie  p ro to k ó łu  k o ń c o w e g o  p rzez  P o ­
s ł ó w  cz te rech  m o c a r s t w ,  w  k ló ry rnby  trak ta t  
z dnia 15. L ipca  w  sku tek  p o ddan ia  się M eh-  
m e d a  A leg o  za zn ies iony  o g ło sz o n o ,  a po tć m  
w e z w a n i e  do  g ab ine tu  f rancuzk iego ,  by  do  
dalszych  k r o k ó w  dyp lom acy i europe jsk ie j  na 
W s c h o d z ie  p rzys tąp i ł  — te to Są śro d k i ,  k tóre  
z d a n ie m  g ab ine tu  Tuillery jskiego p o ro z u m ie ­
n ie  d o b r e  p r z y w ró c ić  m ają .  P ie r w s z e m  o b ­
ja w ie n ie m  p r z y w r ó c o n e j  zgody  b y ło b y  fo r­
m a ln e  podpisan ie  p a ra fo w a n e g o  już od d a w n a  
u k ła d u ,  w  irioc k tó reg o  D a rd an e l le  i Bosfo r  
dla tv sz y s tk ic h '  ob cy c h  o k r ę tó w  w o je n n y c h  
niają b y ć  zam knię te .  O b y  nadzie i tćj żadna 
n ie p rz e w id z ia n a  t ru d n o ś ć  z n o w u  n ie  z n i w e ­
czyła!"

—  —  O s ta tn ie  z T u rc y i  tu  n adesz łe  w ia d o ­
m ośc i  g ło sz ą ,  że p o w s ta n ia  t a m e c z n e , m ia n o ­
w ic ie  w  A lban i i  i Bułgarii  u sta ją ; zos taną o ne

p r z y t łu m io n e  i w s z y s tk o  w r ó c i  do  d a w n e g o .  
Z aś  z S tam b u łu  d o n o sz ą ,  że s tan  z d r o w ia  
m ło d e g o  S u ł ta n a  b a r d z o  się p ogo rszy ł  i śm ie r ­
ci jego w k r ó t c e  w y g lą d a ć  t rzeba .  P rz y  tem , 
p o w s z e c h n ć m  jest p r z e k o n a n ie m ,  że w t e n ­
czas m łodszy  b r a t  j rg o  b ez  w sze lk ich  t r u d n o ­
ści po  n im  nastąpi.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  30. C z e r w c a .

N a w e  M in is te ryum  p o c z u w a  s ię ,  jak  się 
zd a je ,  do  dzie lnego  o d p o w ia d a n ia  na  zna jom ą 
al iokucyę P ap ieża  z d. 1. Marca. W y d a n y  do  
M in is tra  sp ra w ie d l iw o śc i  d e k re t  R egen ta  z d. 
28. m. b. r o z p o rz ą d z a :  1) U ło że n ie  i og ło sz e ­
n ie  m anifestu  r z ą d u ,  w  k tó r y m b y  z w ła ś c iw ą  
m u  godnośc ią  p o s tę p o w a n ie  jego  u sp ra w ie d l i ­
w io n o  i p rz e d s ta w io n o  u w ła c z a n ia ,  d o zn a n e  
p rz e z  H iszpan ią  i kośc ió ł h iszpańsk i po  w s t ą ­
p ien iu  n a  t r o n  Izabelli  II.  ze s t ro n y  ku ry i  p a ­
pieskiej,  o r a z  z g w a ł c e n i e  w s z e l k i c h  
p r a w  z w i e r z c h n i c t w a  n a r o d u ,  p o p e ł ­
n ione  p rz e z  a l iokucyę P ap ieża  z d. 1. M a rc a ;  
r ó w n o c z e ś n ie  m ają  ta m  jak  najsprężyścić j 
p r z e c iw  całej treśc i  tćj p r z e m o w y ,  o raz  p r z e ­
c iw  te m u  w sz y s tk ie m u ,  co b y  d w ó r  R zym sk i 
później dla pop ie ran ia  n ie s p ra w ie d l iw y c h  r o ­
szczeń  s w o ic h  m ó g ł  p rz e d s ię b ra ć ,  p ro te s to ­
w a ć .  2 ) V\ ładze k ró lew sk ie  w szy s tk ie  w  R z y ­
m ie  a lbo  gdzie indz ie j za g ran icą  d r u k o w a n e  
eg z em p la rze  i kop ije  tćj a l lokucyi,  k tó reb y  
się w  k ra iu  zna laz ły ,  i w szys tk ie  p ism a po d o ­
bnej treści z R z y m u  po ta jem n ie  nadse łane ,  za ­
b ie rać  mają pod  zagrożen iem  kary  ty m ,  c o b \r 
je u k r y w a ć  mieli. 3 )  S ę d z io w ie  1. in s ta n c j i  
z całą s u ro w o śc ią  i m o c ą  p r a w a  s w e g o  p rz e ­
c i w  ty m  dzia łać  m a ją ,  k tó rz y b y  w s p o m n ia n ą  
a l io k u cy ę ,  jako tez b u le ,  b r e w y  i resk ryp ta  
ku ry i  R zym skie j jak iegoko lw iek  b ądź  rodza ju ,  
w y k o n y w a ć  a lbo  za o b o w ią z u ją c e  w  kraju  
p o c z y ty w a ć  m ie li;  jako też p r z e c iw  tym  d u ­
c h o w n y m ,  k tó rzy b y  je w  kazaniach  albo ć w i ­
czen iach  d u c h o w n y c h  za w a ż n e  uznaw ali ,  za 
n im  e x e q u a tu r  uzyszczą. 4 )  Pra łac i p rz e c iw  
w sz y s tk im  d u c h o w n y m ,  coby  W kazaniach  
albo  ćw ic z e n ia c h  d u c h o w n y c h  lud do  n ie p o ­
s łu szeń s tw a  i o p o ru  p r z e c iw  u s ta w o m  r z ą d o ­
w y m  za chęca l i ,  ś l e d z t w o ,  uw ięz ie n ie  i w y ­
dan ie  ich w  ręce  sp ra w ie d l iw o śc i  św ieck ić j  
za rządzać  mają. Jeże l i  pra łaci uczynić  to  z a ­
n ie ch a ją ,  s ę d z io w ie  I ,  instancy; w k ra c z a ć  
mają.

K siądz  je d e n ,  k tó ry  kobiecie  p e w n e j  o d m ó ­
w i ł  ro z g rz e sz e n ia ,  p o n ie w a ż  m a ją tku  kościel­
n e g o ,  k tó ry  k u p n e m  n ab y ła ,  z w r ó c ić  ni# 
chc ia ła ,  p r z e z  sąd  tu te jszy  na lOletnie u w i ę ­
z ien ie  w  C eu ta  s k a z a n y  został. o ś w ia d ­
czen ie ,  w  k tó rem  Papież w* allokucyi sw o ić j  
n ie w a ż n o ś ć  s e k u la ry z a c j i  d ó b r  k la sz to rn y ch
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o b w ie s z c z a ,  r z ą d  przez nowy projekt dopra­
wa ^ o d p o w ie d z ia ł ,  k tó ry  M inis ter  sk a rb u  
w c z o r a j  k o n g r e s o w i  p rzed łoży ł.  W  n im  
w n o s z ą ,  że w sz e lk a  w ła s n o ś ć  d u c h o w i e  ń- 
s l w a  ś w i e c k i e g o ,  ich g ru n ta ,  p r e te n s je  
d o  innych  i t .p .m a ją  być  u w a ż a n e  za w łasność  
n a r o d o w ą  i od  dn. 1. Paźdz ie rn ika  r. b. p rze z  
r z ą d  a d m in is t ro w a n ą .  W n io se k  ten  z g łośnćtn  
p rzy ję to  z a d o w o le n ie m ,  jeżeli zaś aż do  d. 1. 
P aźd z ie rn ik a  m o c  p r a w a  m a  Uzyskać, S tany  
n ie z w łó c z n ie  go p o tw ie rd z ić  m uszą.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 23. C z e rw c a .
( D ostrzegacz  austryarki.') — P o d łu g  w ia d o ­

m ości  z D a r d a n e l ló w  z d. 20. C z e r w c a ,  w y ­
b u c h ła  w e  w s i  R e n k o e j , odległćj o trzy  godz i­
n y  od  g łó w n e g o  za m k u  a z ja ty c k ie g o ,  dżum a. 
C h w y c o n o  się na tychm ias t  n a jsu ro w sz c h  ś ro d ­
k ó w  k w a r a n t a n n o w y c h , aby  da lszem u sz e rz e ­
n iu  się tći chłosty  w  ten  m o m e n t  z a p o b ie d z .—  
S ta n  z d r o w ia  w  stolicy ciągle je s t  zaspakaja- 
jący .

Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i ć j ,  d. 27. C z e rw ca .
{G az,  P ow sz .)  — T a k  nag łe  za ła tw ien ie  s p o ­

r ó w  e g ip s k o - tu re c k ic h ,  dn .  17- w  Alexandryi 
z w ia s to w a n e ,  nas tręcza  publiczności tute jszej 
o b sz e rn e  pole do dom ysłów ’. N astępu jące  zda 
n ie  o te in  na jw ięcć j  się u p o w sz e c h n i ło .  P o -  
s łan n ik  tu reck i a lb o w ie m  o p ró cz  u r z ę d o w e g o  
f trm anu  m ia ł jeszcze p ism o p r y w a tn e  W .  W e ­
zyra  W i c e k r ó lo w i  w rę c z y ć }  w  piśmie tć m  
■wyrażono, aż eb y  W i c e k r ó l  dla zaspokojen ia  
w ie lk ich  m o c a r s tw  , h a t y s z e r y f  na p o z ó r  p r z y ­
ją ł ,  źe w sze la k o  P o r ta  ch ę tn ie  na w sze lk ie  
j-ege rek lam acve  z w a ża ć  będz ie .  K on iec zn ą  
b o w ie m  rze czy ,  żeby oba  p a ń s tw a  przes ta ły  
bó j z sobą z w o d z ić ,  gdy  korzyść  ls la m iz m u

fi rzec iw n ie  w y m a g a ,  żeby  oba  siły s w e  po 
ączy ły ,  by  n a p a s to w a n io m  G ia u r ó w  choć  

raz  czoło  staw ić.  Jakoż  og łoszenie  hatysze- 
ryfa zda je  się być istną kom edyą.  M e h m e d  
Ali nie kazał go n a w e t  p rze t łó rnaczyć  na język 
a ra b sk i ,  k o n su lo m  go n ie  udzielił i zakaza ł  
S z e ic h o m  p rzeczy tać  d o k o m e n t  ten  p o m ę c z ę  
tach .  P ró c z  tego aż do  tego dnia w  Aiexan- 
dry i  n ic  a nic nie u cz y n io n o ,  aby  s typu lacye  
fe rm an u  s p e łn i j ,  o w sze rn  r e k r u to w a n ie  i u- 
zbrajania t rw a ją  ciągle, a t o ,  jak się zdaje, 
zgodnie  z w o lą  posłannika sułtańskiego. S z k o ­
da ty lko ,  £e oba  m o c a r s tw a  d a w n ie j  już nie 
b y ły  tak m ą d re ,  aby  sję b ez  obećj in te rw e n c y i  
p o ro z u m ie ć ,  te raz  juz  nie rych ło .

Z n a d  D u n a j u ,  w  C z e r w c u .
G a z .  P o w s z .  N r .  168. obe jm u je  a r ty k u ł  

z nad  gran icy  tu reck ić j z dn. 7. C z e r w c a ,  d o ­
w o d z ą c y  o czew iśc ie  zam ia ru  p rz y p isy w a n ia  
p o w s ta ły c h  w  Bułgarii b u n tó w  o b c e m u  w p ł y ­
w o w i ,  chociaż jest u d oyyo^ n‘o n ą r z e c z ą ,  ze

b  ty lko  n ieznośny  ucisk ,  p o d  k tó ry m  ludność  
ohrzescianska tam że jęczy i p r a w d z i w i e  b a r b a ­
rzyńsk ie  obejście się ,  k tó reg o  ze s tro n y  w ł a d z  
tu rec k ich  d o z n a je ,  p o w s ta n ie  to s p o w o d o w a -  
Y \  C o r r e s p o n d e n t  z natj g ran icy  tureckićj tak  

a. ,s:ę P0SuVva, *e daleko sięgające zam ia ry  
w ie lk ich  m o c a r s tw ,  a m ia n o w ic ie  Hossyi z te 
m i poruszen iam i lu d u  łączy i se ryo  p o w ia d a :  
»ze podczas  k iedy  Xięcia L. w y m ie n ia ją  jako 
o w e g o  szcz ęś l iw e g o ,  k tó ry  pod  opieką Kossyi 
kra je  z tej s t rony  Balkanu  pod  s w o je m  b e r łe m  
m a  p o łą c z y ć ,  rząd y  M u ł ta n ,  W o ło s z c z y z n y  
i Serb ii  tćm  n ie p o k o jo n e  s w o je  z n o w u  uk ła­
dają p lany i z p o w s ta n ia  ludnośc i  ch rześc iań -  
•kićj sam e ile m ożnośc i  ko rzys tać  chcą « G d y b y  
w y p a d k i  lat o s ta tn ich  na  W s c h o d z ie  n ie  d o ­
p r o w a d z i ły  nas do  p rz e k o n a n ia ,  że w szys tk ie  
m o c a r s tw a  b e z  w y ją tk u ,  a za tem  i Rossya, 
n ie tykalność  P o r ty  ocalić rzeczą  poczy tu ją  ko ­
n ieczn ie  p o t r z e b n ą ,  m o z n a b y  jeszcze p r z e b a ­
c z y ć ,  że k toś  z n o w u  bajki o zabiegach Rossy i 
ce lem  z ro k o sz o w a n ia  T u rc y i  w z n a w i a  i r o z ­
s i e w a ;  ale p o d łu g  tego ,  co się s ta ło ,  jest to  
is totnie b lu ź n ie r s tw e m  p r z e c iw  r o z u m o w i ,  d o  
p o d o b n y c h  w ra c a ć  tw ie rd z e ń .  G d y b y  ’zaś 
przypuszczać  ch c ia n o ,  że m im o  p o m o c y ,  k tó ­
rej m o c a r s tw a  P orc ie  udzieli ły ,  m im o  s typu -  
lacyi,  k tó re  w  in teresie  jej czyn ić  usi łu ją ,  to  
a lbo  o w o  z n ich  jednak  sa m o lu b n e  z a m ia ry  
m a  na oku i kosz tem  P o r ty  w z b o g a c ić  się usi­
łu je ,  toby  gabinet rossyjski, jeżeliby p o d o b n e  
p o w z ią ć  m ia ł z a m y s ł y , nie w ie le b y  is to tn ie  
posiadał m ą d ro śc i  i t a k tu ,  chcąc  w  m iejsce 
s łabego  i w a lącego  się juz  m o c a r s tw a ,  jak ićm  
się obecn ie  P o r ta  s ta ła ,  n o w e  u tw o r z y ć  p a ń ­
s t w o ,  k tó re  życ iem  n o w ć m  o b d a rz o n e  n ie  
k o ro n ę  rossyjską ale Xięcia m a  uszczęś liw ić  
k tó rego  już ob ran o .  B y ło b y  to  zaparc iem  się 
s ieb ie  sam ego ,  ró w r ia jąc em  się p rzy w id z en iu ,  
od  k tó rego  gab ine t  pe te rsbursk i  zaiste jest d a ­
lekim. Jeżeli w ię c  zasady z d r o w e j  polityki 
Rossyi p l a n u  ta k o w e g o  pop ie rać  n ie  p o z w a ­
lają k tó ry  jej k o r re s p o n d e n t  z nad  gran icy  tu ­
reck ie ,  p o d s u w a ,  u p ad a  i to  w s z y s tk o ,  co  o 
rz ą d a c h  Mul t a n ,  W olos/ .czyzny i Serb ii  og ła-  
szać się ośmiela . G d y b y  tylko p o w ie r z c h o ­
w n ą  mial zna jom ość X ię s tw  i S erb i i ,  n ie  
b y łb y  w  takie b łę d n e  p o p ad ł  m n ie m a n ie ’ żeby  
k to k o lw ie k  k ra jom  tym  sp rzy ja ,  m ia ł siły do- 
d a w a ć  p o w s ta n io m , k tó re  spokojność o śc ien ­
n y ch  k ra jó w  p o d k o p u ją  i p o d d a n y c h  w  Xię- 
s tw a c h  i s e r b ń  na  n a d a re m n e  s tra ty  narażają .  
D la te g o  t ć i  żaden  z w y m ie n io n y c h  rządów 
nie  zm ie rza  d o  podsycan ia  d ucha  b u n tu  ze ­
w n ą t r z  g ra n ic ,  o w s z ć m  dołoży ły  o n e  w s z e l ­
kiej usilności,  ab y  spoko jność  w  Bułgarii w r ó ­
ciła i ch rześc ian ie  p rze z  p o s łu szeń s tw o  lepsze­
go dostąp il i  by tu .  M ianow ic ie  u ż y w a ł  r z ą d
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serbski  W8zelkich z a b i e g ó w , aby  Bulgaryę u- 
spokoić.  Ale ,  zdaje  się ,  źe k o r re s p o n d e n t  
w s p o m n i a n y  chc ia ł  się umyś ln ie  z p r a w d ę  
m in ą ć  i p o p i s y w a ć  się d a r e m  w y m y ś l i w a n ia .

Z  S m y r n y ,  dnia 19. C z e r w c a .
D o ch od z i  tu p e w n a  w i a d o m o ś ć ,  źe w y b u ­

ch łe  n i e d a w n o  t emu  p o w s ta n ie  w  Macedon i i  
i E p i r u s ,  k tó r em u  ludzie źle myślący  wielkie 
p r zyp i sy w al i  znaczenie,  ca łk iem przy t ł um ia no .  
W  o b u d w d e h  p r o w i n c y a c h  panu je  zupełna  
spokojność.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d. 19. C z e r w c a .

(Ga z .  P ow sz .) — Saib Muhib  Effendi  temi  
dn iami  na pa ros ta tku  »Nilus« do Ko ns ta n t y no  
pola p o w r ó c i ć  ma,  o raz  5 m i l io n ó w  na r a c h u ­
n e k  Haraczu t amże  p r ze wi eźć .  S ły ch a ć ,  źe 
Basza  aź do  płacenia 2ch mil ion,  t a l a r ó w  r o ­
czneg o  h a r a cz u  g o t o w y m  się być oświadczy ł ,  
g d y b y  m u  p o d  w z g lę d e m  w e w n ę t r z n e j  admi-  
n is t racyi  zupe łną  z o s ta w io n o  w o l n o ś ć ,  w  
p r z e c i w n y m  razie tylko j eden  mil ion chce pła 
cić. O neg da j  oko ło  400 E g ip c ya n ,  co w  Sy-  
ryi  zbiegli  a lbo w  n i e w o l ą  się dosta l i ,  z S t a m ­
b u łu  tu  p o w ró c i ł o .  P rz e d s i ę w z i ę t o  Z nimi  
na t ych mi as t  ćw ic ze n ia  w o j s k o w e  , a chociaż 
S u l t an  w y r a ź n i e  ro zk a zu je ,  żeby ich do s ie­
dzib ich p u s z c z o n o , zos taną j ednak  n i e b a w e m  
znoyyu d o  w o j s ka wc ie leni .

Rozm aite wiadomości.
Sc en iczne  T o w a r z y s t w a  w  K ró l e s tw ie  

Po l s k ie m w  tych  dn ia ch ,  są nas tępu jące :  
Z  K r a k o w a  p rzyb y łe  do Kal i sza ,  w  czasie z j a ­
zd u  świę to - j ańsk iego ,  b a w i ć  będz ie  pu b l i cz ­
n o ś ć  d o b o r e m  dzieł.  JP .  Stobiński  zna jdu je  
się w  Olkuszu.  — J P .  Pop io łek  w y s t a w i ł  
w  Lub l in ie  t ea t r  letni w  ogrodz ie  Wajga r t a .  
— Z  P łocka  J P .  Łoz iński  z s w o j e m  t o w a ­
r z y s t w e m  w y j e c h a ł  10. bieżącego miesiąca do 
Poz nan ia .  —  W  Sierpcu  jest t o w a r z y s t w o  
J P .  Nowi ńsk ie go .  —  W  To ma szo w ie  za Ba 
w ą , J P P .  P i o t r o w s k i , Hol / .mar in,  Kłyszyń-  
ska i Kró l ikowska .  — Z Ra d om sk a  J P .  R a ­
szews k i  już w y je c h a ł  d o  Cz ęs to ch ow y.  — 
W  Bia ły  jest  J P .  Kra jewski .  — Z Kraspego-  
s t a w u  J P. Okońsk i  z  s w e m  t o w a r z y s t w e m  
m a  w y j e c h a ć  do  H r u b i e s z o w a , ,  gdzie już do* 
z n a w a ł  miłego  p rzy jęcia ;  z k ą t i m a  jechać do 
w ó d  nad N i e m n e m ,  śc iągających w ie l e  gości  
dla p o r a t o w a n i a  z d r o w ia .

C h o r o b y  w y n i k a j ą c e  z t a k  z w a n y c h  
w i ę z i e ń  s y l e n c y a l n y c h —  Dnia 10. Maja  
b. r. odby ło  się w  L o n d y n i e  zg ro ma dze n ie  
■Aldermanów w  zamia rze ro zp o zn an ia  w a ż ­
n y c h  u w a g ,  k tó re  cz łonek  tegoż zg romadzę*  
m a  pan  L a u r ie  p o d  w z g l ę d e m  istnącego t amże

w  n ie k t ó ry ch  mie jsęąch n o w e g o  sys temu p o ­
k u t y  p rzed ło żyć  zamyśl i ł .  Cz ło n e k  ten udo* 
w o d n i ł ,  że choc iaż wi ęz ie n ie  w  K o ld b a l h  cią­
gle oko ło  1400 do  1500 w i ę ź n i ó w  l i czy ,  p r z e ­
cież t a k o w e  n ie  odda ło  dotychczas  żadnego 
pacy en ta  do d o m u  o b łą k a n y c h  w  B e d la m ,  gdy 
p r z e c i w n i e  n o w e  wię z i en ie  p ok u ty ,  l iczące 
w  przecięciu tylko  361 o s ó b ,  b a r d z o  częs to  
p a c y j e n t ó w  do  n ad m ie n io ne g o  szpi talu oddaje,  
z czego  w n o s i ć  m o ż n a  że w  tern w ię z ie n iu  
panu ją cy  s y s t e m ,  w ie l ce  się do  ob łąkan ia  
z m y s ł ó w  przyczyn ia  * )  Pan L uk as  uczyni ł  
u w a g ę ,  iż w szy sc y  ośw ie ce n i  l ekarze ,  z k t ó ­
rymi  w  tej mi e rze  m ó w i ł ,  byli  tego zdania,  
że sa m o tn e  zamknięc ie ,  zwłasz cza  jeżeli z 
wie l k im ry g o re m  jest u t r z y m y w a n e ,  b a r d z o  
często d o  ob łąkan ia  z m y s ł ó w  p ro wa d z i .  N a ­
s t ępnie u d o w o d n i o n o ,  źe okrąg łe  celije b a r ­
dziej ducha zasmucają ,  niż c z w o r o b o c z n e ;  r ó ­
w n ie ż  jak i to w  w ięz ien iach  poku ły  z a p r o ­
w a d z o n e  p r a w i d ł o :  iż ża dn em u  w i ę ź n i o w i  
s ł o w d  g łośno  w y m ó w i ć  nie w o l n o ,  źe w  ka ­
p l i c y  g ł o w ę  s w o  ę us ta wi cz n ie  w  j edno  miej ­
sce z w r ó c o n ą  mieć mus i ,  a nako n i ec ,  źe n ie ­
k tó rzy  pod zaos t rzen iem kary  na  k rawędz ią*  
s tych ł a w k a c h  siedzieć m u sz ą ,  wsze lkie j  ludz­
kości się s p r ze c i w ia  i źe p r ze to  o uchy len iu  
t ego  sys temu k a r y ,  szcze rze pomyś leć  w y p a d a .

' )  I  lak  o k a z u je  s i ę ,  że to osta tn ie  w sk u te k  w y ­
n ik łe g o  przez  sys tem  sy lcn cy a ln y  o b łą k a n ia  zm y­
s łó w ,  w  r o k u  1838 c z te ry ,  w r o k u  1839 t r z y ,  w  r o ­
ku  1840 p ię ć ,  u w  obecnym  r o k u  j u ż  zno w u  pięć 
osób do Medlnmu oddało .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  m a t e r y a ł ó w  p i śm ien nyc h ,  jako 

też f o r mu la rzy  d r u k o w a n y c h  dla b ió ra  Dy rek-  
cyi podpi sane j  p o t r z e b n y c h ,  m a  być  od  dnia 
1. Lipca l s 4 t .  r. do 1. L ipca  1S44. r. drogą 
submissyi  najmniej  żąda jącemu p ozo s t aw ion a .

W z y  w a j ą  się za tem ninie jszem mający o c h o ­
tę dos ta wi en i a  w y m i e n i o n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  
aby s w e  oświad cz en ia  w  tej mie r ze  do dnia 
27. m.  b. po po łud n iu  do  godziny  4tej na pi­
śmie i za p ie cz ę t o w an e  nadesłal i .

W a r u n k i  mogą  być każdego  czasu w  Kegi- 
St ra lurze naszej  p rze jrzane.

P o z n a ń ,  dnia 1. L ipca  1841.
D y r e k c y a  p r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

f. Z n ac zn y  d o b ó r  p łó tna i bie l izny s toło-  f  
fj w ć j  z n o w e g o  bielenia o t r zym ał  §
® A.  S c h m i d t ,  w  r y n k u  Nr.  62. |

W  kamienicy P o w e ł s k i e g o  w  r y n k u  
N r .  65. są od  Ś w .  M i c h a ł a  r. b.  d w a  po m ie ­
szkania,  na d r u g ić m  p ię t r ze  po łożone ,  do w y ­
najęcia.


